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SPR A W A  W IĘ Ź N IÓ W  POZNAŃSKICH.

( C iąg d a ls z y . )
i

W  poprzed n ich  dw ó ch  n u m erach  w ykazaliśm y jak  
p ro k u ra to r  p rzed staw ił zasady, ś ro d k i, ce le , o rganizacyę 
T ow arzystw a D em okratycznego Polskiego w  E m igracy i, 
a  następn ie  jego  p race  w  k ra ju  przedsięb rane  n a  drodze 
w y w o łan ia  p o w s ta n ia , te raz,p rzystępu jem y do przedsta­
w ien ia  tego co P ro k u ra to r podaje  o u siłow an iach  T o­
w arzystw a , k u  zaopatrzen iu  w  po trzebne  m ateryały  i 
zo rgan izow an iu  pow stan ia .

« N ajw iększy , m ów i on , z pom iędzy przeszkód z k tó re - 
m i C entralizacya n ieu s tan n ie  w a lczy ła , by ł b ra k  p ien ię ­
dzy ; —  sk ład k i z po jedynczych  części daw nej polski 
rzadko  w p ły w ały , bo w y d aw an o  w iele  n a  m iejscow e 
po trzeb y , bliżej obchodzące a n iżeli am baras C en tra liza- 
c y i ; — g łów ny  je j dochód  stanow iły  cięgle sk ładk i człon­
k ó w  T ow arzystw a w  E m igracy i; —  te, pokryw ały  po łow ę 
a  n aw e t dw ie  trzecie części kosztów  u w ia d o m ie ń , expe- 
dycyj, w ysy łań  em issaryuszów , w y rab ian ia  paszportów , 
ksz ta łcen ia  officerów , inży n ie ró w , a rty lle rzystów  i inne  
p o d o b n e  w ydatk i.

« Za p o w ro tem  M ierosław skiego do V ersa ille s , C entra­
lizacya najw iększego doznaw ała  b ra k u  fu n duszów ; przez 
osobiste ofiary  n iek tó ry ch  cz łonków  T ow arzystw a w  E - 
m ig ra c y i, zdo łano  ty lko  przed łużyć k red y t w ierzycieli. 
P ostanow iono  jeszcze raz odw ołać się do d o b rych  chęci 
i zam ożności p row incy j daw nej P o ls k i, i w  tym  jed y n y m  
celu w ysłano  Jan a  A lcyatę w  Poznańsk ie .

S tosow nie  do  u łożonego  p la n u , p rzed  w y b uchn ien iem  
p o w s ta n ia , i n im  w  sk u tk u  takow ego kom m u n ik acy a  
m iędzy E m ig racyą  a pow sta jącem i p ro w in ey am i p rze r­
w an ą  zostanie , trzeba  było  w ysłać n ie ty lko  officerów , 
regu lam iny  i rzem ieśln ików  w o jsk o w y ch , ale chc ia ła  je ­
szcze C entralizacya n a k u p ić  w e F ran cy i i w  A nglii b ro n i, 
aby  jej dostarczyć najrych le j i n a jw ię c e j, n a  m iejsce roz­
poczętej w o jny . U w ażano w p raw d zie  za g łów ną  b ro ń  
d la  p o w stańców  kosy i p i k i ; m iano  z a m ia r , zaraz po 
w y b u ch n ien iu  p o w stan ia  zeb rać  ja k  najw iększą  ilość 
kos, zębów  b ro n o w y c h , w id e ł i t. p . gospodarsk ich  n a ­
rzędzi i p rzero b ić  je  n a  b r o ń ; liczono także n a  t o , że 
w  P oznańsk iem , w  zachodn ich  P ru ssach  i zachodn ich  
w ojew ództw ach  K rólestw a Polsk iego , znajdu je  się cz te r­
dzieści p ięć tysięcy strze lby  m y ś liw sk ie j, k tó re j zaraz 
m ożna użyć , a  p ię tnaście  tysięcy zg rom adzić — C entrali­
zacy a , w szakże w szystko to u w aża ła  jeszcze za n iedosta ­
teczne i poruczyła  zakup ien ie  b ro n i w e F rad cy i i A nglii. 
B rakow ało  ty lko p ieniędzy . » 

a A lcyato obiecał 10,000 ta la ró w  z poznańsk iego  ; ale

to  n ie  s tanow iło  jeszcze i trzeciej części tego co by ło  
p o trzebnem  C en tra lizac ji do u sku teczn ien ia  sw ych p la ­
n ów  ; a i to  nie w płynęło  w  c a ło ś c i , gdyż nadesłano  ty lko  
m ałoznaczące kw oty , zaledw ie w ystarczające na  bieżące 
w y d a tk i i n a  w ysłan ie  officerów . »

« Jednocześn ie  w ysła ła  C entralizacya a jen tó w  pom ię­
dzy ludy  słow iańsk ie  będące pod  panow an iem  A u s try i , 
jako też do  S axon i i n a  S z lą sk , w  ce lu  obudzan ia  w sp ó ł­
czucia d la  sp raw y  polskiej. Było w p raw d zie  zam iarem  
C entralizacyi trzy m ać  się ściśle raz p rzyjętej zasady : że 
Polska liczyć p o w in n a  ty lko  n a  w łasne  siły; —  sta ra ła  
się jed n ak  zbadać m o ra ln e  usposobienie in n y ch  lu d ó w  i 
chcia ła  zaw iązać sto su n k i, aby za pośredn ic tw em  d z ien n i­
ków  ożyw iać w spółczucie  d la  P o lsk i. »

« W  ty m  sam ym  c z a s ie , k iedy  się w  V ersailles zajm o­
w ano g o r l iw ie , w y rab ian iem  paszportów  d la  naczeln i­
ków  z E m ig ra c y i, obsadzen iem  m iejsc dow odzców , w y­
doskonalan iem  ich  w  teo re tycznych  w iadom ościach  , i 
obznajm ian iem  różnych  naczeln ików  z ich  obow iązka­
m i, —  w  K sięstw ie P oznańsk iem  pogorszało  się położe­
n ie  sp rzy siężen ia , z p o w odu  w yn ik łych  tam  sporów . 
G łów ny kom ite t P oznańsk i zostający po d  k ie ru n k iem  
C entralizacyi nap ró żn o  usiłow ał p o w śc iągnąć  n iec ie rp li­
w ość i przesadzoną gorliw ość zw iązku  S tefańsk iego . Je­
szcze w  lecie 1815 przy  w y stąp ien iu  p ro testanck iego  
kaznodziei C zerskiego ob jaw iła  się n ie sp o k o jn o ść ; —  
w kró tce  potem  Stefański p o su n ą ł się tak  d a lek o , iż zw o­
ła ł do T o run ia  u m ocow anych  z po jedynczych  części d a ­
w nej P o lsk i, w  ce lu  zadecydow an ia  rych łeg o  , liazardo- 
w nego  w y b u ch u  z w yłączeniem  C entralizacy i i K om itetu 
P oznańsk iego . P rzeszkodziło  tem u  w praw dzie  uw ięzie­
n ie  w  listopadzie S te fań sk ieg o , L ipińskiego i w ielu  icli 
zw olenników  z klassy rzem ieś ln icze j, a le  w łaśnie p rz y ­
byli do P oznan ia  W iesiołow ski z G a lic j i ,  L u d w ik G o rz -  
kow ski i L issow ski z K ra k o w a , k tó rzy  zaskarżyli ko ­
m ite t o sp ó ź n ia n ie ; p rzyłączyło  się do n ich  z P o zn ań ­
skiego w ie lu  członków  T o w arzy stw a  D em okratycznego . 
W y b ran o  w ięc  now y k o m ite t do k tó rego , w  celu  połącze­
n ia  w  jed n ą  całość w szystk ich  od łam ó w  p rzy ję to  jednego  
ze zw iązkow ych S tefańsk iego . 0  tem  w szystk iem  H ełtm an 
i A lcyato don ieśli C entralizacyi. H eltm an  zdążał do wy­
b u c h u , jako  jedynego  ś ro d k a , zdolnego zapobiedz p o ­
w szechnem u odkryciu  i żądał aby M ierosławski p rzybył 
do P oznan ia  d la  objęcia k ie ru n k u . Pom iędzy cz łonkam i 
C entralizacyi sam  ty lko  Jakubow sk i by ł za d łuższem  je ­
szcze zw lekan iem  i w  sk u tk u  tego w yszedł z C en tra liza ­
cyi. P rzyw ołano  H eltm ana; postanow iono  w y słać  Mie­
rosław sk iego  w  Poznańsk ie  udzielając m u  p e łn o m o cn i­
c tw a  do porozum ien ia  się z w y słan y m i z p row incyj 
daw nej P o ls k i, w zględem  osób k tó re  m ają  być pow ołane
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do rządu rewolucyjnego w  chw ili w ybuchu powstania, 
do wprowadzenia do rządu dwóch członków głównego 
związku jako reprezentantów  E m ig racy i, oraz Liebelta 
z Poznańskiego a W iesiołowskiego lub W iśniowskiego 
z G alicyi, zostawiając m u ostateczne rozstrzygnienie na 
miejscu , co do pow ołania reprezentantów  z innych pro- 
w incyj. Pod względem działań wojskowych udzielono mu 
nie ograniczone pełnom ocnictw o w zakresie jednak ogól­
nego planu . On sam m iał objąć dowództwo pierwszych 
zaciągów w  W ielkiem Księstwie Poznańskiem . Przezna­
czono jeszcze niektórych dow ódzców , —  innych miał 
Mierosławski wyznaczyć. W szelako, wszystkie te nom i- 
nacye były tylko tym czasow e; stanowczo zaś, m ianow i­
cie naczelnego w odza, miał m ianow ać dopiero Rząd 
N arodowy, w  chw ili zgrom adzenia się pojedynczych 
oddziałów  wojska w  Królestwie Polskiem. W yjechał Mie­
rosław ski i 31 grudnia 1815 przybył do Poznania; zmi- 
nął się z Heltmanein który dopiero co Poznań opuścił. 
W  Poznańskiem  właśnie wtenczas zajm owano się po­
wszechnie przysposobieniem do pow stania. »

W  tem miejscu P rokurator zastanawia się nad czyn­
nościami wym ienionych przez niego szczegółowych ko­
m itetów , oświadczając iż dokładnie początku ich nastania 
oznaczyć nie m o ż n a p o d a j e  jednak za pewne, istnie­
nie w r. 1813 kom itetu funduszów ; —  przytacza jego 
odezwę zachęcającą do składek na potrzeby usiłowań 
Em igracyi; pow iada że Liebelt od r. 18-13, pięć do sze­
ściu tysięcy talarów  odesłał do Versailles. Dalej wspo­
m niawszy o kom itetach prow incyonalnych wojskowych 
i statystycznych, pow iada żejpostanowiono utw orzyć ko­
m itet naczelny z rozciąglejszą w ładzą : « W ybór osób do 
tego kom itetu, mówi prokurator, odbył się w  Poznaniu 
1815 r. w  listopadzie. Na członków jego zostali w ybrani 
z Poznańskiego L ie b e lt, Guttry, Kosiński i Essman, 
z Galicyi W iesiołowski, z Królestwa PolskiegcjW ładysław 
D zw onkow ski, z Em igracyi Mierosławski. (Obok tych 
w ym ienionych kom itetów , istniały jeszcze w W ielkiem 
Księstwie Poznańskiem  różne stow arzyszenia, które 
w części upow ażnione przez rząd, na pozór m iały zupeł­
nie niew inne cele, ałe rzeczywiście używ ane były, do 
w zbudzania i ożywiania ducha narodow ego, nieprzy­
jaznego rządow i pruskiem u i ludrtości niemieckiej, do 
upow szechniania dem okratyczno-rew olucyjnychzasad, a 
tern samem do przysposobienia pow stania. Pominąwszy 
związki uczniów szkół w  Chełmnie i Chojnicy zasługują na 
wspom nienie: czytelnie, stowarzyszenia rolnicze, kassyno 
Polskiego T ow arzystw a, stowarzyszenia w sparcia , m y- 
śliwstwa i Jockeys-klub. Tym to sposobem w W ielkiem 
Księstwie Poznańskiem  związek rew ołucyonistów  coraz 
bardziej wzmagał się. Przestrzegano zachowanie najści­
ślej ta jem n icy ; dlatego też pojedynczym członkom nie 
była znaną organizacya całego sprzysiężenia; — nie w ie­
dzieli naw et nazw isk głów nie k ierujących, i znosili się 
z nimi tylko za pośrednictw em  tego, który ich przyjął do 
związku lub był obecny przyjęciu. »

Tu nadm ieniwszy o usilności w  przysposabianiu bro­
ni , am unicyi i innych zapasów w ojskow ych, tudzież o 
sposobie korrespondow ania związkowych utrzym uje pro­
kurato r że « W  jesieni 1845 r. i na początku 18 IG w  Po­
znaniu i w Berlinie zakupiono znaczną ilość broni i am u­
nicyi. »

« Z przedstawień sprzysiężonych na miejscu będących, 
mówi dajej p rokurator : przekonał się Mierosławski że 
już dłużej pow stania od włóczyć nie m ożna; że teraz je­
dynie o to id z ie , aby go zrobić jak najskuteczniejszem. 
W ysławszy do Versailles za pośrednictwem  Liebelta 2,100 
tal. aby ułatw ić przybycie 10 officerów i przysłanie 1,000 
eksemplarzy regulam inu w ojskow ego, zajął się utw o­
rzeniem Rządu Narodowego.

« W  skutku życzeń związkowych z części dawnej Pol­
ski pod panow aniem  Rossyi i A ustryi zostających,!Kra­
kow został oznaczony na miejsce pobytu Rządu Narodo­
wego —  bo tam  pełnomocnicy poiedynczych prowincyj 
najłatw iej zebrać się mogli, f

« Zgromadziwszy się sprzysiężeni na miejscu będący, 
w ybrali na członka rządu Liebelta.^Na tem  samem po­
siedzeniu w ydano Mierosławskiemu pełnom ocnictwo , 
czyli list w ierzytelny poświadczający, że dem okraci Ks. 
Poznańskiego zgodzili się na wszystkie jego rozporządze­
nia i plany dotyczące pow stania, a to w  celu zapobieżenia 
sprzeciwianiu s ię , jeżeliby go doznał Mierosławski jako 
pełnom ocnik Centralizacyi.lTo pełnom ocnictwo sym pa­
tycznym atram entem  napisane na małej karteczce, przez 
trzech lub czterech obecnych podpisane, oddano Kosiń­
skiemu który miał M ierosławskiemu towarzyszyć do Kra­
kowa. Miasto to było wyznaczone ńa miejsce zebrania się 
pełnom ocników z Galicyi i z M ało-Rusi. — Pośpieszył 
w ięc tam  Mierosławski kiedy m u w  Poznaniu pizyrze- 
czono, że za pow rotem  swoim zastanie zebrane brakujące 
jeszcze wiadomości statystyczne, zgromadzone potrze­
bne fundusze, utw orzone władze obwodowe i gm inne, 
sprowadzonych z em igracyi officerów i regulam iny, ka­
żdego ze związkowych zaopatrzonego w  kilka fuzyi i 
w proch, nakoniec wszelkie przysposobienia koniecznie 
potrzebne do przerobienia kilku tysięcy kos i do okucia 
znacznej ilości pik. Przybywszy do Krakowa Mierosław­
ski najpierwej widział się z Lissowskim, który będąc w y­
słany z wezwaniem  o przybycie pełnom ocników  z Kró­
lestwa Polskiego, oświadczył, że ci zdecydowanie chwili 
pow stania zostawiają pełnom ocnikom  innych prowincyj 
i że początkowanie pow stania nie może mieć miejsca 
w  Królestwie, ale że za pierwszem dostrzeżeniem kolum n 
z prowincyj Austryacko i Prusk o -P o lsk ich , pow stanie 
cała Polska pod panow aniem  Rossyi.

a  Nareszcie zjawili się oczekiwani naczelnicy z Galicyi 
Cztery odbyto posiedzenia na których nikt 
nom ocnictwu Mierosławskiego nie odezwał 

się ;—̂ dnia 18 stycznia przystąpiono do w yborów członków 
Rządu N arodow ego, i w ybrano : Alcyalę z Emigracyi, 
Liebelta z Polski pod panow aniem  Pruss, W iesiołow­
skiego z Galicyi, Gorzkowskiego z Krakowa, Heltmana 
przeznaczono na sekretarza. Rząd miał się zawiązać za 
przybyciem do Krakowa Alcyaty i Liebelta, i zaraz przy­
brać członka z Królestwa Polskiego, zostawując miejsca 
dla pełnom ocników  Litwy i Mało-Rusi. Postanowiono 
oraz że do ukończenia rew olucyi zawieszone zo s tan ą : 
udział narodu w  stanow ieniu praw  i w  publicznym  za­
rządzie , jak niemniej praw o stowarzyszania się i wol­
ności druku. Term in pow stania na dzień 21 lutego n a­
znaczono. »f

Tu opisuje prokurator zatrudnienia M ierosław sk iego  
w  K rakow ie, a mianowicie że udzielał szczegółow e obja-
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śnienia co do planu pow stania i wydanej instrukcyi, która 
jest zamieszczony w dodatku do Aktu zaskarżenia; —  da­
lej pow iada że na miejsce W iesiołowskiego pow ołano do 
rządu Tyssowskiego, a W iesiołowskiemu jako mającem u 
znaczny w pływ  na szlachtę, poruczono rządy G alicyi; że 
zażądano 20 ofi'cerow z Em igracyi i tysiąc exemplarzy re­
gulam inu ; że Bobrowski obiecał dostarczyć potrzebnych 
na to funduszów ; że tymczasem przesłano do Versailles 
około 12,000 fr.; że w skutku uczynionego z Krakowa 
w ezwania, Alcyato, Heltman i W ysocki wyjechali z Ver­
sailles , a n a  miejscu Gentralizacyi została wyznaczona 
Komissya.

W racając do działań w  Poznańskiem  pow iada proku­
ra to r , że tam  sprzysiężeni przez ten czas n ie b y li bez­
czynnym i; że Mierosławski powróciwszy 28 stycznia 
ciągle zatrudniał się uorganizowaniem  pow stania w oj­
skowo i adm inistracyjnie. « Z Litwy, m ówi prokura 
tor, wrócili również wysłani tam  przez Heltm ana emissa- 
ryusze : Rołir i Słomczewski, z tem  zapewnieniem, że jak 
tylko pow stanie Galicya i Księstwo Poznańskie, L itw a 
nie będzie się ociągać, ale jak  w  roku 1831 pójdzie za 
przykładem  prowincyj zachodnich. Przybył i Alcyato do 
Poznania — zapewnił o rychlem  przybyciu innych człon­
ków Centralizacyi i żądanych oficerów; pojechał do Kra­
kow a z proklam acyą, zdaje się, przez Liebelta ułożoną 
W ypadało więc w prow adzić w  w ykonanie ułożone plany 
wojskowe.

« Główny plan który Mierosławski-w grubszych skre­
ślił zarysach na znalezionej u W ład. Łąckiego karcie da­
w nej Polski był następ i ij ąc y i Korzystając z przerażenia 
i z chwilowej niepewności w działaniu, jakieby n a tu ra l­
nie nastąpić m usiały w  rządach przez jednoczesne wybu- 
clmienie pow stania we wszystkich częściach dawnej 
Polski, pow stańcy będą się koncentrow ać niespodzianie 
w pew nych punktach zbioru, które są wyznaczone jak 
następuje :

« l .  Dla Poznańskiego : Buk, Pleszów i Rogow o;
« 2. Dla Pruss : Chełmno, Toruń i Gąbin ;
« 3. Dla Górnego-Szląska : Tost pod Koźlem;
« 4. Dla Krakowa i Galicyi : Lwów, Kraków i Nowe- 

Miasto nad W is łą ;
« 5. Dla Podola i W o ły n ia : K onstantynów , Zwiahel 

(Nowogrod-W ołyński) i Korzec;
« 6. Dla L itw y i Ż m u d z i: Mińsk, W ilno i Rosienie.
« Następnie połączyć się m a ją :
« 1. Korpusy z W ielkiego Księztwa Poznańskiego, Cheł­

m na i T orunia pod Kołem ;
« 2. Korpusy ze Szląska-W yższego i Królestwa Pol­

skiego pod Częstochow ą;
« 3. Korpusy z pod Krakow'a i Nowego-Miasta pod 

Małogoszczem;
« 4. Korpusy z pod Lwowa, K onstantynow a, Zw iahla 

i Korca pod Kowlem ;
« 5. Korpusy z p o d G o m b in a i Rosień pod K ow nem ; 

całkowity zaś zebrany korpus pod Kownem połączy się 
z W ileńskim  pod Grodnem, a ta cala tak z trzech stron 
spłyniona siła, złączy się z pow stańcam i Mińska pod Sło- 
nim em .

« Te rozm aite oddziały m iały następnie ciągnąć ku 
Piotrkow u i Row nu, i sform ować się we dwie a rm je : za­
chodnią, obejmującą korpusy z W ielko Polski, Krakowa

i G alicyi; i wschodnią, złożoną z korpusów  Mało-Rossyi 
i Litwy.

« Obie arm ie posuną się ruchem  zaczepnym ku Iwan- 
grodowi, dla wzięcia tej nieukończonej jeszcze tw ierdzy. 
Jeśliby uderzenie to nie udało się, oba korpusy zwrócą 
się ku granicom  Galicyi, dla ściągnienia tam  do siebie sił 
now ych.

« Ten plan ogólny, który Mierosławski i w Krakowie 
z tamecznym i wojskowymi roztrząsał, był dokładniej ob­
jaśniony wyznaczonym dowódzcom dla Królestwa Pol­
skiego, Litwy, Żmudzi, Pruss zachodnich i P oznania.’

« Dowództwo w  Królestwie Polskiem m iał powierzone 
Bronisław  D ąbrow ski; na Żmudzi M agdziński; na Li­
tw ie R o h r ; w  Prussach zachodnich pułkow nik Biesie- 
k ie rsk i, kiedy tymczasem dowództwo w  Poznańskiem 
Mierosławski sobie zachował.

« Instrukcye tych dowódzców były następujące :
« Magdziński zbierze wszystkie siły z Szawlów, Telszów 

i Rosień na Żmudzi, oraz z P russ w schodnich ; z połą- 
czonemi oddziałam i pociągnie pod Kowno dla opanow a­
nia tego m ia s ta ; następnie zaś uda się przez województwo 
Augustowskie naprzeciw  korpusu powstańców przez 
Dąbrowskiego zebranego. Gdyby się zajęcie Kowna nie 
u d a ło , wówczas Magdziński poprowadzi swój korpus 
przez niższy Niemen dla połączenia się z Dąbrowskim.

« Rohr ściągnie na Litwie wszystkie siły pomiędzy 
Szczarą i B ugiem , połączy się jak można najprędzej 
z pow staniem  Augustowskiem  i Podlaskiem , i pociągnie 
ku niższemu Bugowi, dla oddania się w tem miejscu pod 
rozkazy Dąbrowskiego.

« Dąbrowski zgromadzi pod Siedlcam i wszystkich po­
w stańców  jakich  tylko będzie m ógł zebrać, połączy się 
nad rzeką Nurzec, niedaleko od Duga, z kolum nam i ze 
Żmudzi i Litwy ciągnącem i, i uda się z tą  w schodnią a r-  
m ją ku Iwangorodowi. Tutaj połączy się z pow stańcam i 
lewego brzegu Wisły, to jest z arm ią w schodnią.

« Biesiekierski zgromadzi wszystkie oddziały z Pruss 
zachodnich nad Drwęcą, przejdzie tę rzekę, pomaszeruje 
przez województwo Płockie, przepraw i się przez W isłę pod 
Dobrzyniem , i złączy się pod Kołem z kolum nam i od' 
Rogowa i Fleszowa ciągnącemi. Jeśliby się ruch  ten nie 
udał, wówczas Biesiekierski uorganizuje w wojewódz­
tw ie Płockiem  wojnę odporną. Dla Wielkiego Nięstwa 
Poznańskiego przeznaczone są, jak  to już wyżej pow ie­
dziano, trzy punkta zbioru pow stańców : Buk, Rogowo 
i Pleszów. Wszyscy powstańcy z zachodnich obwodów 
M iedzychodskiego, M iędzyrzeckiego, W olsztyńskiego, 
W schow skiego, Kościańskiego , B ukoskiego, Szam otul­
skiego i Poznańskiego , zbierać się m ają za jeziorami 
Słupia i Niepruszczowo pod Bukiem. Dowództwo nad 
niem i obejmie oficer z Em igracyi.

« Przednia straż złożona z m ieszkańców Poznania i 
okolic dw óch do półtrzeciej mili dokoła, pod dowódz­
tw em  Feliksa B iałoskurskiego, A leksandra Ponińskiego 
i Białkowskiego starać się będzie twierdzę Poznańską 
opanow ać. W tym  celu, powstańcy z Poznania, w  cztery 
oddziały zebrani i przez czterech dowódzców prow adze­
n i ,  uderzyć m ają na tw ierdzę, na szopę a r ty lle ry i, na 
stajnie huzarskie i na mieszkania znakom itszych cyw il­
nych i wojskowych urzędników . Gdyby się przedłużył 
bój uliczny i barrykadow y, na ówczas pow stańcy z oko-



56

lic, którzy korzystając z ciemności nocy, zebraliby się jako 
korpus odwodowy w  pobliskości m iasta, w padnę do nie­
go. Gdyby się to wszystko nie udało, wówczas attakujący 
cofnę się ku Bukowi i tam  przez miejscowych dowódz- 
eów do rozm aitych oddziałów  zgromadzonej siły poprzy­
dzielam zostanę. W  takim  przypadku wszystkie powsta 
n ia okręgu zachodniego tworzyć będę korpus rezerwowy 
W ielko-P olsk i, który w  okolicach Szrem u i Oborni­
ków ścięgnie do siebie drugie zacięgi wschodniego okrę­
gu. Po zajęciu obu tych miast i starannem  ich obw aro­
w an iu , oraz po urzędzeniu przepraw  na W arcie dla 
przejścia tej rz e k i, korpus odwodowy potrójne będzie 
m iał przeznaczenie:

« 1. Bronić przystępu do Poznania nadcięgajęcym  od­
działom wojsk posiłkowych i takowe pojedynczo rozbijać;

« 2. U trzym ywać przez Oborniki i Szrem kom m unika- 
cye z czynnym korpusem  na praw ym  brzegu W arty, 
oraz bronić obu tych m iast. Pierwsze z nich będzie sie­
dliskiem władz rzędowych W ielkiego Księstwa ; z d ru ­
giego naczelny dowódzca udzielać będzie rozkazy na oba 
brzegi W arty ;

« 3. Korpus rezerwowy będzie usiłował uderzać na 
załogę P oznan ia , dopókiby wojska pruskie z Pomeranii 
i Szlęska nie nadcięgnęły. Za ukazaniem  się tychże ude­
rzy na nie całę siłę. Gdyby się te natarcia nie udały, 
wówczas korpus rezerwowy przejdzie pod Szremem lub 
Obornikami W artę, dla zlęczeniasię na praw ym  jej brze­
gu z korpusem czynnym.

« Gdyby zaś opanow anie m iasta i twierdzy Poznania 
udało się za pierwszem uderzeniem , wówczas pierwszy 
zaciąg zachodniego okręgu należeć będzie do czynnego 
korpusu , dla wzm ocnienia którego z Buku i Poznania 
do Pyzdry pociągnie. Tutaj na spływie Prosny i W arty 
założony zostanie obóz oszańeowany. Drugi za c iąg , ze 
wszystkich części W ielkiego Księstwa zbierze się przeto 
około P o zn an ia , tam  się obw aruje i bronić będzie pro- 
wincyi od napadu Pruskiego. Gdyby wszelako przeważnej 
sile ustąpić m usiano, wówczas z Księstwa Poznańskiego 
pociągnie ku korpusow i czynnem u i z tymże się połączy.

« Pierwsze zacięgi z obwodów Pleszowskiego, Odolano- 
w sk iego , Ostrzeszowskiego, Krotoszyńskiego i Krobskie- 
g o , zbiorę się pod dowództwo Appolinarego K urnatow ­
skiego w  Pleszowie i sform uję się w  kolum nę marszową. 
Ola zakrycia tej operacyi, zrobiony będzie fałszywy attak 
na szwadrony w Ostrowie s to jące , — Kurnatow ski zaś 
wkroczy w W ojew ództwo K alisk ie , starać się będzie 
miasto Kalisz zajęć, i zwrócić się, czy to się uda lub  nie, 
przez Pyzdry albo Turek do Konina , niedaleko od K o ła , 
aby się tu z kolum nę z Rogowa przybyłą złączyć. Jeśliby 
tego wojska rossyjskie uskutecznić nie dozwoliły, w ów ­
czas połączę się kolum ny, Pleszewa i Rogowa niedaleko 
Pyzdr przy spływ ie Prosny z W artę.

« W  Bogowie pomiędzy jezioram i przy źródłach rzeki 
W ełny, zgrom adzę się pod rozkazy Mierosławskiego od­
działy obwodów : Inow rocław skiego, Bydgoskiego, Szu­
bińskiego, W yrzyskiego, Chondzieszyńskiego, Czarnkow- 
skiego , Obornickiego, W ęgrowskiego, Gnieźnieńskiego, 
Srzodzkiego, Szrem skiego, W rześniowskiego , Mogiel­
nickiego.

« Dla odwrócenia uw agi dowódzców w ojskow ych od 
tego poruszenia i dla zaslonienia tegoż, oraz dla opano­

w ania jednocześnie niektórych składów  b ro n i, wykonać 
m aję częścią p raw dziw e, częścią fałszywe attaki : Stani­
sław  Sadowski na Bydgoszcz, A lbin Malczewski na szwa­
drony stojące w  Inow rocław iu , Gniewkowie i Glinkach, 
Adolf Malczewski na G niezno , a  nakoniec Hr. Ignacy 
Bniński na Piłę.

« Skoro pow stańcy wszystkich obwodów zbiorę się pod 
Rogow em , wówczas Mierosławski po cztero lub  pięcio- 
dniowem wyćwiczeniu ic h , wkroczy do królestw a pol­
skiego.

« Kierownicy spisku zwrócili przy tern uw agę na Szlęsk 
Górny. Szło im o podniecenie w tej prowincyi pow stania, 
któreby zatrudniło wojska pruskie i nie dozwoliło im 
posunąć się z tej strony przeciw  powstańcom  w  króle­
stwie , a mianowicie w  Krakowie. W  tym  celu chcieli oni 
użyć podnieconych przez w ystąpienia Rongego poruszeń 
między katolicką ludnością i jej fanatyzm u religijnego, 
tworząc związki pomiędzy księżmi katolickiem i. Czynione 
jednakże w  tym  zamiarze usiłowania , żadnego nie osią­
gnęły skutku. » |

( D alszy  ciąg  n a stą p i . )

W IA D O M O Ś C I I  D O N I E S I E N I A

Sprawa więźniów Poznańskich rozpoczęta się 2go b. m. 
Dzienniki Niemieckie ogłosiły re lację  z pierwszego posiedze- 
dzenia ; — podajemy ją tu w krótkości. P rzed  6tą z rana 
t łum  ludu ciśnie się do bramy więzienia. Nazewnątrz stoją 
żołnierze i żandarmy. Zaledwo drzwi zostały otwarte  wnet 
publiczność zape łn i ła  całą Izbę posiedzeń. Naprzeciw drzwi 
stoi bióro sądowe,  na lewo trzy krzesła : jedno  dla p isa rza ,  
dwa dla t łum aczów. Na prawo, krzesła dla Prokuratora  i jego 
zastępców. Oskarżeni zajmują pięć ławek ustawionych w p ó ł­
kole. Resztę ławek jest  przeznaczonych dla świadków. Adw o­
kaci w liczbie dwudziestu zajmują miejsca za dwoma długiemi 
s tolami.  Prezyduje P .  Koch. T rybunał  składa się z 7 sędziów 
i kilku assessorów. P .  Wentzel zajmuje miejsce Prokuratora.  
Oskarżeni są w liczbie 2 6 1 .  Prawie wszyscy ub ran i  czarno. 
Księża w swoich sukniach. Jeden  z oskarżonych , Sokolnicki 
starzec z białą brodą, ub rany  po staropolsku. Obok ludzi sę­
dziwych widać młodzież  i wieśniaków ubranych po Wielko- 
polsku. Wielu z nich wita się i ściska. Wszystkich postawa 
milcząca , surowa. —  Mierosławski zajmuje  koniec ławki.  
Spokojny, wszystkich oczy zwraca ria siębie. T łum acze  wyko- 
nywają przysięgę. Pisarz czyta akt zaskarżenia — na tern koń­
czy się posiedzenie sądu. Znajdowali się na niem między in­
nymi : P P .  Einhorn  i Gollermann ministrowie, jakoteż sekre­
tarze z poselstw francuzkiego i angielskiego.

—  Od granic  Galicyjskich d .  18 Iipca. Nowy gubernator  
Galicyi Stadion przejeżdżał przez Wadowice do K rak o w a .— 
Zapadłe  wyroki w sądach kryminalnych przeciw obwinionym  
o udział w powstaniu 1816 r.  zaczynają być wszędzie wyko- 
n y w a n em i , i dla tego więzienia w Galicyi wypróżniają się , i 
od dwóch tygodni wywożą w nocy więźniów za granicę. Mó­
wią iż Wiśniowski będzie śmiercią k a ran y ,  gdyż wyrok p rze ­
ciw niemu zapadły nie został zmieniony. S łychać  także iż 
ten co zabił burmistrza  w Pilznie podobnej ulegnie karze .  
Szela żyje sobie bardzo spokojnie w Tarnowie .  [G az. P ozn .)

W miesiącu maju r .  b .  u m ar ł  w C lerm on t  ( Oise) w dom u 
ob łąkanych , J a n  C yw iń ski. Urodził  się w Gubernii  wileńskiej 
w 18 0 0 r. Przed rewolucyą był urzędnikiem w Ranku polskim ; 
w czasie rew o lu c j i  służył w Legii Litewsko-Ruskiej w stopniu 
podporucznika.
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